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ŁÓDŹ, SRODA 18 LUTEGO 1925 r, 


NUMER POJE YNCZY 20 GROSZY. 


Redaktor prześladowany przez policje 


Policja ogłosiła go „urzędowo* za warjata i chciała osadzić 
w domu dla obłąkanych. 


Ponure karty z dziejów martyrologji prasy postępowej w Poznańskiem. 


Z Warszawy donoszą nam: 

W poznańskiem zaszedł fakt nieby- 
wałego, wprost grożą przejmującego bez 
prawia, Nie tak łatwo dziwimy się, gdy 
usłyszymy jakąś mową wieść z niewy- 
czerpanej dziedziny potwornych „curip- 
sów“ administracyjnych. A jednak to, 
co zdarzyło się w Lesznie, musi wywo- 
łać najwyższe zdumienie, Do tego u nas 
dochodzi! 

W Lesznie, w Poznańskiem, wycho- 
dzi pisemko radykalne p. n. „Kurjer Po 
wszechny”, Pismo radykalne w Poznań- 
skiem į do tego w małem mieście! Mo- 
żna sobie wyobrazić, jakim redaktor p. 
Stanisław Migdalewicz i jego dziennik 
ulegli prześladowaniom! 

Ale mimo wszelkie prześladowania, 
postępowy dziennik nie poddawał się—- 
i trwał, Wówczas reakcja poznańska 
zdobyła: się na szatański pomysł. 

Zupełnie niespodzianie żona p, Mig- 
dalewicza otrzymuje następujące pismo 
urzędowe: 

Leszno, d, 3 lutego 1925 r. 
Urząd Policyjny 
L, dz. 585, 11.25, 
Do. p. Mati Migdalewiczowej. 

W. myśl $ 132 ustawy o ogólnym za 
rządzie kraju zarządza sig ninejszem 
umieszczenie w zakładzie dla umysto- 
wo chorych, pod opieką (? Red.) pani po 
zostającego umysłowo chorego męża 
Stamisława Migdalewitza, jako niebez- 
piecznego dla porządku i bezpieczeń- 
stwa publicznego, na podstawie $ 10, 
tyt. 17, część IÍ ogólnego prawa krajo- 
wego, łącznie z $ 6 ustawy o zarządzie 
policji z dn, 11 marca 1850 r. z zagroże 
niem natychmiastowego przymusowego 
przetransportowania chorego w myśl $ 
132 ust. 1 i 3 ustawy o ogólnym zarzą- 
dzie kraju, przez organa policji. 

Urząd policyjny, 
(—) Kowalski, pierwszy kierownik. 

Należy dodać, że p, M, nigdy nie cho 

vsłowo 4 że władze policyjne 
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Einstein w królowej 
holenderskiej. 

SŚpeójalnu służba telegraficzna „Expressu” 
Haga, 17 lutego. 
Uniwersytet państwowy w Ley- 
den ó6bchodził kilka dni temu uro- 
czystości 350-letniego istnienia. Z 
okazji, jubileuszu senat uniwersytec- 
ki obdarzył królowę Holandji Wil- 
helminę tytułem „doctor honoris cau- 
sa“ Nâ uroczystości byli obecni 
wszyscy profesorowie uniwersytetu 
jak również Albert Einstein, który w 
tymi celu przybył specjalnie do Ley- 
den. Królowa Wilhelmina zaszczyci- 
ła prof. Einsteina dłuższą rozmową. 
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nie poddały go żadnym badaniom lekar 
skim! Jednocześnie zaś z ogłoszeniem 
p, M. za warjata, prokurator wytoczył 
temu „warjatowi' sprawę — o zdradę 
stantt, 

Po otrzymaniu tego pisma, znając ce 
le i praktyki kacyków poznańskich, p. 
M. uciekł jeszcze tego samego dnia na 
wsi, W parę minut później policja o- 


toczyła mieszkanie p, M., chcąc go siłą 
odstawić do domu warjatów. Nie zna- 
lazłszy go jednak, policjanci rozpoczęli 
kilkudniową formalną obławę po całej 
okolicy, a p, M, uciekał ze wsi dą wsi. 

W obronie prześladowanego - udała 
się do Poznania do wojewody p. Bniń- 
skiego delegacja 18 obywateli z Leszna, 
P. Bniński w odpowiedzi oświadczył, że 
EENS EREITEA 


— Spójrz, Feliksie, oto pomas Minerwy. 


A ten pan obok to jej 
— Ależ, kochanie... 


Wszak rys ona boginią mądrości. 


OWO ZOZ OW ROR TK T UDA SEE 
Niemcy interesują się naszemi 
sprawami politycznemi. 
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Thuguti lawiruje między prawicą i lewicą. 


Berlin, 17 lutego. 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu'*. 


Prasa niemiecka poświęca ostatnio 
bardzo wiele miejsca obecnej sytuacji 
parlamentarnej w Po! a tyraća uwa- 
ge przedewszystkie 4WIĄ- osi"tni kon- 
flikt między wiceprow, „em Thuguttem 
oraz ministrem Rat: ajskiza w sprawie za 
kazu urzydżaria wieców pocałckich na! 
kresach bęz zezwolenia włada admini. 
stracyjnych, 

„Berliner Tageblatt" stwierdza, iż 
rola Thugutta w rządzie jest rzeczywiś 


| 


cie bardzo trudna, gdyż musj on lawiro 
wać między prawicą a lewicą, 


Przytaczając głosy prasy warszaw= 
skiej w sprawie ostatniego oświadczenia 
Chamberlaina o pakcie gwarancyjnym 
pismo powyższe wyróżnia opinję orgá- 
nu warszawskiego „Piasta”, fź Anglja 
ehcąc wzmocnić swe wpływy na konty- 
nencie wolałą zwrócić się w stronę Nie 
miec, niż Francji, gdyż potęga Francji 
wraz z jej sprzymierzonymi państwami 
(a więc i Polska) byłaby zbył grożńa dla 
Anglii H.Z, 


rozporządzenia policji nie zmieni i za- 
rządzi jedynie trzydniową zwłokę w je 
go wykonaniu, Pozatem p, Bniński dodał 
że zaświadczenia o poczytalności umy- 
słowej p. M., o ile zostanie ono wydane 
przez prywatnego lekarza, lub nawet 
przez państwowy zakład psychjatrycz- 
ny z innej dzielnicy Polski — nie uzna 
za ważnelli 

Redaktor p. Migdalewicz przyjechał 
do Warszawy, aby bronić się przed bez 
prawiem władz poznańskich. 

Tu zgłosił się do znanego psychiatry 
d-ra Jana Nelkena, majora wojsk pol- 
skich, który, po zbadaniu tego „niebez- 
piecznego dla porządku i beznieczeń- 
stwa publicznero* p. M. wydał orzecze- 
nie, stwierdzające, że badanie nie wyka 
zało żadnych zaburzeń psychicznych w 
redaktora M. 

Cała ta sprawa nabiera jeszcze Szer- 
szych rozmiarów prze fakt, że skandali 
czne postępowanie policji m. Leszna jest 
tolerowane przez p. min. Ratajskiego, 
który wiedząc od 13 dni o całej tej spra 
wie, żadnych kroków w kierunku jej za” 
łatwienia nie poczynił. Dn. 5. b. m. pos. 
Putek („„Wyzwolenie”*) wysłał do p. min 
Ratajskiego list, w którym opisując prze 
śladowania, jakich doznaje p. M. i jego 
dziennik, podaje do wiadomości ministra 
ostatni haniebny gwałt policyjny. Pos. 
Putek, domagając się śledztwa | pocią- 
gnięcia winnych do odpowiedzialności, 
protestuje przeciwko temu, by organa 
prokuratorskie i policyjne, czy ktokol- 
wiek za organami temi się ukrywający 
w ten sposób załatwiał porachunki poli- 
tyczne z redaktoremi pisma. 

- P. Ratajski jednak nic w tej sprawie 
nie uczynił! P. Ratajski nie chce narażać 
się kacykom poznańskim! 


Komuniści czescy nie 
zważają na zakazy 
rządu 
i urządzają demonstracje 
przeciw drożyźnie. 
Specjalna służba telegraficzna „Expreśsu* 

Praga, 17 lutego 
Mimo wydanego przez rząd zakazu 
odbycia demonstracji, komuniści zebrali 
się w miedzielę na placu Wencla i wzno- 
sili okrzyki przeciw rządowi, oraz dro- 
żyźnie. 
Silne oddziały policji rozpędzały de- 
monstrantów, przyczym udało się szczę 
śliwie uniknąć rozlewu krwi. 
Kilkunastu komunistów aresztowańo 
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„Metodyka dyploma: 


46 
tyczna“ Jofiego. 
Naśladuje on stare wzory 
moskiewskie. 
Rosja: nie będzie się spie- 
szyć z ratyfikacją paktu ja- 
pońsko-sowieckiego, by móc 
szantażować St, Zjednoczone 


Cokolwiek dzieje się lub nie dzieje 
się na terenie wiedeńskim, zawsze Wit- 
trzą dziennikarze, publicyści, politycy a 
nawet dyplomaci tajne machiuacje Joi- 
iego. Że dużo jest w tem przesady, nic 
ulega wątpliwości, Przesada ta jest zaś 
tylko wyrazem obawy przed knowania 
mi bolszewickiemi i chęci utrzymania 
czujności opinji publicznej, zaprzątniętej 
różnemi, bardziej realnemi troskami. Od 
obawy do manji prześladowczej jest a- 
toli tylko jeden krok, to też Joife podsy- 
ca z całą świadomością ten stan psy- 
chozy, by tem łatwiej módz osiągnąć 
cele, dla których rząd sowiecki wyzna- 
czył mu placówkę wiedeńską, Ścisłe 
więc rozgraniczenie faktycznych od fik 
cyjnych obaw wypływających z pobytu 
Jofiego w Wiedniu jest wdzięcznem za- 
daniem zarówno dla dyplomacji austrjac 
kiej jak i przedstawicielstw zagranicz- 
nych. 
Aby można było spełnić to zadanie, 
-— pisze korespondent „Kurjera War- 
szawskiego* — musi się rzecz prosta 
znać „metodykę dyplomatyczną Joffe- 
go. 
Naturalnie trudno na podstawie sześ 
ciotygodniowej obserwacji poznać grun 
townie jego taktykę. Ale pobieżna na- 
wet analiza jego „roboty“ prowadzi do 
wniosku, że w gruncie rzeczy nie jest 
on znowu tak bardzo oryginalnym za ja 
kiego uważa się powszechnie — gdyż 
naśladuje on poprostu zitarnę wzory inos 
kiewskie, a cała jego zdolność polega na 
tem, że dostosowuje z pewna zręcznoś- 
cią wzory te do tutejszego środowiska. 
Na modłę więc rosyjską posługuje się 
Jofie przekupstwem i bluwifem, co kombi 
nuje w ten sposób, że tylko gruntowna 
znajomość terenu operacyjnego i ludzi 
ulegających jego wpływom może uchro 
nić od przecenienia względnie niedoce- 
nienia wszystkich jego poczynań, nie o- 
graniczających się rzecz prosta do sa- 
mej tylko Austrji, lecz sięgających na- 
wet aż do... Dalekiego Wschodu. 

Że tak jest istotnie, tego dowodem 
chośby ostatni incydent z rzekomym od 
wołaniem Jofiego na placówkę w Tokjo. 
Nie wiedzieć jakiemi drogami skrystali- 
zowało się nagle w austrjackiem mini- 
sterjium spraw zagranicznych przekona 
nie 0 rychlem opuszczeniu Wiednia 
przez posła sowieckiego. 

Nie spostrzegły się tylko koła rządo- 
we, że przedwczesnem ogłaszaniem tej 
nietylko dla nich radosnej nowiny stają 
się ofiarą wyrafinowanej gry  Joffego, 
który przecież już raz był rządowi au- 
striackiemu wytrącił broń z ręki symu- 
lowatulem choroby, pogarszającej się 
dziwnie jakoś tylko wtedy, gdy prowa- 
dzona w Wiedniu propaganda bolszewic 
ka stawała się zbyt widoczna, 

Pojawienie się wiadomości o odwo- 
taniu Jofiego też po publicznem zdeza- 
wuowaniu jego roboty podziemnej, po- 
winno przecież było, nauczyć wszyst- 
kich że Joffe chce uprzedzić wypadki i 
z góry uczynić bezprzedmiotowemi 
wszelkie niemiłe dłań kroki austrjackie 
go ministerjam spraw zagranicznych. 
Cel ten osiągnął Jofie w zupełności. Po- 
nieważ ludzie chętnie wierzą w to co im 
dogadza, uwierzono na Ballplatzu wersji 
o przeniesieniu posła sowieckiego z Wie 
dnia i wieść tę szeptaną początkowo w 
największej tajemnicy oddano z tryum- 
fem na użytek prasy, 

Lecz jakże wielkie musiało być zdu- 
mienie, kiedy po kilku dniach urzędowa 
Ajencja rosyjska zaprzeczyła tei pogłos 
ce, motywując tolw ten sposób, że jak 
długo traktat rosyisko-japoński nie jest 
ratyfikowany, przeniesienie Jofiego do 
Tokjo nie jest aktualne. 

Uzależnienie odwołania Joffcgo z 
Wiednia od ratyfikacji paktu czerwono- 
żółtego znaczy odłożenie całej sprawy 
ad calendas graecas. Toć wiele momen- 
tów przemawia za tem, że Rosja z raty 
fikacją nie będzie się apłeszyć już choć- 
by dłatego, by mieć możność szanmtażo- 
wania Ameryki, czyli wygrywania prze 
ciw niej Japonii celem wymuszenia uzna 
mia de jure przez Stany Zjednoczone a 
ewentualnie także uzyskanie kredytów. 

Zanim więc ta wielka gra między Ro 
sją a Ameryką nie zostanie rozstrzyg= 
teta — trudno przypuszczać by nastą- 


pić to mogło bardzo prędko — będzi: 
mógł Joife siedzeć spokojnie w Wiedniu | cenzurę Joffemu. 
i szachować ciągle rząd austrjacki pér- 
spektywą rychłego odwołania. 
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We wiosce bułgarskiej Wulef-Tin znaleziono ostatnio podczas robót ziemnych naczynia 
kultu religijnego, pochodzące z epoki przedzńrześcijańskiej. Są one wykute ze szcze- 


rego 24 karatowego złot 


EZM CRY TAR TRERZEETT A TO LOEB N 


a i ważą razem przeszło 12 kilo. 
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Nie doznał krzywdy od dzikich zwierząt 


a odwrotnie: zrobił na nich ogromny majątek. 
„ Co mówi Karol Hagenbeck o swoim handlu dzikiemi bestjami. 


Każdy napewno słyszał to nazwisko i 
wie, jakkolwiek może niewielu tylko wi 
działo na miejscu wielką, największą w 
świecie menażerję zwierząt dzikch Ha- 
genbecka, bo część znaczna w postaci 
osobnych trup tresowanych stale jest w 
podróżach po całej Europie pod dyrek- 
cją różnych poskramiaczy, 

Karol Hagenbeck, właściciel i twór- 
ca tego olbrzymiego, jedynego w świe- 
cie wielkiego rzedsiębiorstwa, umarł już 
12 lat temu, lecz sukcesorowie prowa- 
dzą je nadal, Wojna, brak zarobków i 
środków wyżywienia, a stąd wielkie ko- 
szty utrzymania zwierzyńca też mocno 
nadszarpnęły przedsiębiorstwem, ale zdo 
łało ono przetrzymać kryzys i znów się 
podobno podnosi, 

Karol Hagenbeck, był „królem han- 
dlu dzikiemi zwierzętami nie tylko w 
Niemczech, ale w całym świecie, Hagen 
beck był właściwie pierwszym, który na 
wielką skalę prowadził wywóz dzikich 
zwierząt z kraim podzwrotnikowych do 
Europy. Doświadczenie jego na tym te- 
renie mie da się wprost zastąpić. Handel 
tego rodzaju przedstawia zawsze duże 
ryzyko, gdyż różnice temperatury, wpły 
wy klimatyczne, trudności podczas prze 
wozu zwierząt, przyczyniają się do t:gu, 
że najpiękniejsze i najbardziej wartościo- 
we okazy giną w drodze; stąd też ceny 
szczęśliwie do Europp doprowadzonych 
zwierząt są bardzo wysokie, Tak np. ce- 
na młodej żyrafy w Chartum, albo Kas- 
sali, na najruchliwszych wschodnio-afry- 
kańskich trgach zwierząt, wynosi około 
2000 mk., gdy w Hamburgu dochodzi do 
5000, a nawet do 20000 marek, 


Młodego twa nabyć można w Afryce 
już za 10 marek; w Europie cena jego 
podnosi się do 1000—2000 marek, 


Za słonia płaci się w Afnpce około 1300 
mk. zagranicą minimalna rena wynosi 
10.000 marek.  Lamparta można nabyć 
w Afryce niemal za bezcen; w Europie 
z powodu nader uciążliwej jego hodowli, 
cena jest nie mniejsza od 500 mk, Polo- 
wanie „połączone jest z niebezpieczeń- 
stwami, gdyż 

samicą nigdy nie zostawia młodych bez 

opieki, 


Prócz tego utrudnia polowan'e bralk wo- 


dy w Sudanie, tak, że nosoroż.e są na 
targu miejscowym dość rzadkie, W Char 
{um kosztuje wskutek tego nosorożec co 
n=jmniej 3000 mk., w Europie cena jego 
dochodzi do 20.000 mk. Podobna roż'ć'a 
jest i co do hipopotamów, Krokodyle do 
rosłe kosztują w kraju 100 marek, w Eu 
ropie 1000 mk., taka sama jest cena do- 
rosłych strusi, 

Firma Hagenbecka przeważnie mie 
zakupywała zwierząt na targach, lecz 


we wnętrzu Afryki zachodniej utrzymy- 
wała własne stacje, 


gdzie zwierzęta zostawały przez całe 
miesiące, aż czas i klimat odpowiadał 
warunkom transportu, W czasie podró- 
ży przestrzegana jest dla zwierząt ścisła 
djeta. Przedewszystkiem gromadzi się 
owoce rodzimych lasów w wielkiej ilości 
Szczególną trudność przedstawia żywie- 
nie słoni, Przyzwyczajone do strawy zie 
lomej, pastewnej, niechętnie spożywają 
konserwy lub suchy pokarm, Daje im się 
ryż, zawinięty w liście bananów; źle od- 
żywiane zwierzęta zapadają na wodną 
ptchlinę, która zwykle kończy się śmier 
cią. Dla antylop i małych hipopotamów 
sprowadza się z Europy dobre siano i 
skrzynie mleka skondensowanego; żó- 
rawie giną w drodze, jeśli nie dostają ży- 
wych małych ryb, których tysiące wie- 
zie się dla mich na okręcie, Również wie- 
le trudu sprawia transport żywności dla 
zwierząt drapieżnych. Mięso, które im 
się daje, musi być na okrętach przecho- 
wywane w osobnych chłodniach, Zanim 
je zwierzęta otrzymają, należy to mięso 
dobrze ogrzać, by zapobiec chorobom. 
Nie wszystkie jednak okręty posiadają 
chłodnie; w takim razie zaopatrzyć się 
musi ekspedycja w transport żywych 
zwierząt, owiec į wołów, klóre' się w dro 
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dze zabija, by dostarczyć drapieżcom od 
Lowiedniego pokarmu. _ : 

) Mimo tych troskliwych starań, ginie 
jednak w drodze znaczny procent zwie- 
rząt. Tak np. w roku ub. z transportu 18 
antylop otrzymano w Hamburgu tylko 3; 
z 5 hipopotamów dnjechały — 3; przy 
poprzednim transporcie z 16 hipopota- 
mów zginęto 12; intym razem z 18 tapi- 
zćw zakupionych w Sumatrze, zachował 
się tylko jeden przy życiu. 

Karol Hagenbeck urodził się w Ham 
burgu w r. 1844, jako syn handlarza ryb 
i zwierząt, W 22 roku życia objął inte- 
res ojca i e 
i rozwinął go do ogromnych rozmiarów, 

W r. 1893, menażerjłę swą zawiózł 
na wystawę międzynarodową w Chica- 
go, gdzie otrzymał złoty medal. Był 
prawdziwym przyjacielem zwierząt, u- 
miał z niemi postępować. Zwierzyniec 
jego w Stellingen, wzorowo „rządzony, 
cieszył się światową sławą, Twierdził że 
„dzikich'* zwierząt wogóle niema, Wszy= 
stko zależy od sposobu obchodzenia się 
z niemi, Za | | 
najbardziej inteligentne zwierzę uważał 

* iokę, I 
W Stellingen jedna z fok dzwoniła na o. 
biad; czynność tęęspełniała puktualnie, 
nigdy nie sprawiając zawodu. Za naj 1e- 
bezpieczniejsze zwierzę uznawał "Jagen 
beck białą panterę syberyjską, 

Zapytany kiedyś, czy, mając ciągle 
do czynienia z dzikiemi zwierzętami ni- 
gdy nie znalazł się w niebezpieczeń- 
stwie życia, odparł jowialnie' 

Raz tylko groziła mi utrata życia O 
mało nie przejechała mnie lol omotywa, 
do której się nieostrożnie zbliżyłem, Ale 
od dzikich zwierząt nie doznałem nigdy 
Krzywdy, Naprawdę niebezpieczne są 
tylko wynalazki ludzkie, 


Angielska ankieta w związku ze sprawą 
Umińskiej. 


Jak londyńskie depesze pism parys- 
kich donoszą, uniewinnienie p. Umiń- 


skiej przez francuski sąd przysięgłych jpowudującą wielkie cierpienia 


moze być przyznane prawo zabijania O 
sób, dotkniętych chorobą nieuleczainą, 
fizycz- 


jest żywo komentowane w prasie an-|ne'. Dotychczas napłynęły odpowiedzi 


gielskiej. 
Dziernik „Evening News“ rozpisał 
wzwiązku z tem=wielką ankietę — jak 


podaje „Le Journal“ — w sprawie „czy 


TEE a: 


y się w kłopocie jaką z psychologji dać 


Ale nie pomoże i najlepsze znawstwo 
luszy ludzkiej, gdy niema się materjal- 


Jeżeli dobrym dyplomatą może być | aci możności konkretnego wykonywa- 


tylko dobry psycholog, to sądząc po tak | aie tej, sztuki. A wiadomo, że i naimąde 
tyce i po owocach tej taktyki, nie było|rzejszy z próżneco nie”naleje. 


szeregu dóktorów. prawników, duchów 
nych i kobiet. Opinia wszystkich, z wy- 
jatkiem opinji kilku kobiet, jest stanow- 
czo przęc.wną „prawu zabijania'* niet- 
leczalnie chorych, bez względu na ja- 
kiekolwięk, chociażby najbardziej wzru 
szające, okoliczności. Kilka kobiet wv- 
stąpiło jednak z propozycją stwarzewia 
specialnych „komitetów medycznych, 
które, za zgodą rodziny chorego i same 
ge pacjenta, mogłyby ewentualnie doko 


gy wac7aRie „skrócenia cierpień*, - 
2 cierpień 


——>„>„>mL 


— Papieros m. 


- 
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Benata radjo-groma Republiki | „Bipregi 


P. Kazimierz Śmiałkowski jest 10-tym z 14 kandydatów 


W dniu wczorajszym — we wtorek 


w dziesiątym dniu losowania knkursow 


wego o aparat radjotelefoniczny firmy 
„Radiosananz* w Berlinie (wyłączni 
przedstawiciele na Łódź: Biuro technicz 


10; 


ne inż, J, Reicher i S-ka, Południowa 28) 
wylosowany został kupon, złożony do 
naszej skrzynki redakcyjnej przez p. Ka 
zimierzą $miałkowskiego (Południowa 8) 


Kwiatki z bruku wielkomiejskiego. 


Nasze schody. — Znów zamach samobójczy bezsobot= 

nej. — Obłąkanie. — Przejechany przez tramwaj. — 

Wypadek młodocianego footbalisty. — Dzieci bez 
opieki. — Osłabienie. 


20-letnia krawcowa Stefanja Rosiak 
śpadła ze schodów domu nr. 34 przy uli- 
cy Pańskiej, odniósłszy ranę tłuczoną w 
okolicy prawego podudzia. 

Lekarz pogotowia udzielił jej pomo- 
cy. . M 
Na ulicy Kopernika, około nr. 64 bez- 
äomna, pozostająca bez zajęcia służąca, 
25-letnia Antonina Koźniak, w celu sa- 
mobójczym napiła się karbolu. 

Lekarz pogotowia po przepłukaniu 
denatce żałądka, odwiózł ją do zbiorni 
miejskiej. 

w 

W mieszkaniu przy ulicy Rajtera nr. 
11, żona robotnika 42-letnia Anna Jaro= 
ścik, uległa pomieszaniu zmysłów. 

Lekarz pogotowia odwiózł ją do zbior 
ui miejskiej. e 

* 

Na ulicy Zgierskiej 93, przyciśnięty zo 
stał przez deskę ochronną tramwaju 46- 
letni robotnik Franciszek Kinderman, od 
niósłszy 2 rany darte lewej stopy 

* 


Na ulicy Piotrkowskiej 170 przejecha 
ny został przez tramwaj 58-letni Adam 
Nowak, 


nasg 
riid ikas 


sonanz“ A. G. Berlin, 


Nazwisko i imię 


Adres 


eeu 


A233ABAAASA 


przy ul, Pio 


8 
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RADJO - KUPON „EXPRESSU“ :-: 
z d. 18 lutego 1925 r. 


uprawniający do udziału w losowaniu radjoaparatu firmy „Radlo- 
(wyłączni 
Biuro techniczne inż.J. Reicher i S-ka, Łódź, Południowa 28 pp 


CH PZ EE e a w RZEC 
Wyciąć i wrzucić wraz z kuponem epubliki" w zamkniętej kopercie do skrzynki 
> owskiej 49 w podwórzu. 


Lekarz pogotowia po udzieleniu N. 
pomocy, odwiózł go do szpitala Ś-go 
Józefa. 

D > 

W podwórzu przy ulicy Pomorskiej 
56, 7-letni Leon Grinbaum podczas gry 
w piłkę nożną został tak silnie kopnięty, 
że okazała się potrzeba zawezwania po- 
gotowia. 

Udzielono mu pomocy w szkole, po- 
czem lekarz pogotowia odwiózł go do 
domu. 

AA 

4-letni syn robotnika Szmul Rotsztajn 
pozostawiony bez opieki w mieszkaniu 
domu nr. 30 przy ulicy Wolborskiej, wy- 
padł z okna II piętra, uległszy obrażeniu 
ciała. 

Lekarz pogotowia udzielił chłopcu po 
mocy. 

r 

Na ulicy Gdańskiej nr. 83 upadł z osła 
bienia bezdomny, bez zajęcia 27-letni 
Kazimierz Bujakiewicz. 

e. 


Na ulicy Zielonej nr. 10 upadł z osłabie 
nia 40-letni Szlama Buchsznajder. 

Lekarz pogotowia udzielił we wszyst 

kich wypadkach pomocy. 


przedstawiciele na Łódź: 


|» 


Kobiety złego prowadzenia 


winny być otoczone szczególnie silnym 
nadzorem. 


Wzorem dla Łodzi pod tym względem winien być 
nowy sposób warszawskiej reglamentacji. 


O konieczności reglamentowania pro 
stytucji w Łodzi pisaliśniy juź nieledno- 
krotnie. „Te“ kobiety zalegają najczę- 
ściej ulice w śródmieściu 1 demoralizują 
młodzież. Wartoby, aby komisarjat rzą- 
du na m. Łódź zwrócił baczniejszą uwa- 
ge na nowe rozporządzenie wydane 
przez kómisarjat warszawski: 

„Komisarz rządu m. stoł. Warszawy 
stanowi: 

Na zasadzie rozporządzenia ministra 
zdrowia publicznego, w porozumieniu z 
M. S. W., z dn. 6 września 1922 r. o nad- 
zorze nad nierządem, zorządzam niniej- 
szym co następuje: 

1) Kobiety, uprawiające nierząd za- 
wodowo, winny być rejestrowane w 
dziale zdrowia publicznego kom. rządu 
(oddział Sanitarno-obyczajowy). W tym 
celu obowiązane są złożyć w tym wy- 
dziale dowody osobiste, względnie swo- 
je personalja, oraz trzy fotografje dla 
otrzymania imiennej książeczki kontroli 
zdrowia 

2) Książeczki te należy mieć stale 
przy sobie i okazywać na każde żądanie 
nadzoru sanitarno-obyczajowego. 

3) O zagubieniu względnie zużyciu, 
omawianych książeczek należy niezwło- 
cznie powiadomić wspomniany wydział 
dla otrzymania nowej książeczki, 

4) Kobiety, uprawiające nierząd za- 
wodowo, obowiązanę są regularnie dwa 


razy tygodniowo zgłaszać się do oddzia 
łu sanitarno-obyczajowegó dla zbadanią 
stanu zdrowia. 

5) Kobietom, pozostającym pod kon- 
trolą, zabrania się: a) zamieszkiwać w 
domach, mieszczących zakłady nauko- 
we, instytucje rządowe lub społeczne, ko 
szary, odwachy, w pobliżu świątyń i do 
mów modlitwy, oraz w domach, w któ 
rych zamieszkują już dwie kobiety, upra 
wiające nierząd zawodowy, b) odstępo» 
wać, chociażby chwilowo, mieszkania 
swego nieimełdowanym w niem osobom 
dla uprawiania nierządu, c) zamieszki- 
wać w jednej izbie z mężczyznami lub 
dziećmi, d) wystawać lub krążyć ma uli- 
cy zbiorowo, e) krążyć w celach nierzą- 
du w pobliżu kościołów, świątyń, zakła= 
dów naukowych, koszar, odwachów, 
dworców kolejowych, Instytucji rządo- 
wych i społecznych, f) zaczepiać prze- 
chodniów natrętnie lub nieprzyzwoicie 
zarówno na ulicy, jak zokien swych mie 
szkań oraz krążyć po ulicach w celach 
nierządu od godz. 6 rano do 8 wieczór, 
g) trzymać służbę stałą lub przychodnią 
w więku poniżej 30 lat, 

6) Przekroczenie powyższych prze- 
plsów pociągnie za sobą kary przewi= 
dzłane w art. 138, 139 i 528 K. K. 

7) Jednocześnie tracą moc obowiązu 
laca wszelkie przepisy wydane poprze» 
dnio w tej dziedzinie“ 


—— | T, jom z>m 


Zbrodnia I9-letniej matki. 


Udusiła własne dziecko i pozostawiła je w zawiniątku 
na schodach. 


Gangrena moralna toczy organizm 
społeczeństw powojennych. Nawymyśl 
niejsze zbrodnie, które dotychczas istnia 
ły tylko w literaturze kryminalnej i 
były jedynie wytworem chorej wyo- 
braźni jakiegoś autora, poczynają oble- 
kać się obecnie w szatę rzeczywistości. 

Każdy dzień przynosi ze wszyst- 
kich kątów świata wieści o potwornych 
zbrodniach, dokonywanych z zimną 
krwią przez ludzi-zwierząt. . 

Tu 80-letni starzec gwałci 8-letnią 
dziewczynkę, wypruwa jej serce i prze 
chowuje je w spirytusie; tam siostra 
morduje brata, by z ciała jego wytopić 
tłuszcz i słabrykować zeń mydło; gdzie 
indziej znów ojciec morduje troje 
swoich dzieci i spożywa wraz z żoną 
ich mięso. 

Zbrodnie — w których istnienie trud 
no rzeczywiście wierzyć, a które jednak 
rodzą się każdego niemal dnia i przera- 
żają swą ponurą rzeczywistością... 


Zbrodnia poczyna już wychodzić z 
ram prymitywu, szablonu. Zbrodnia 
nie jest juź środkiem do zdobycia cze- 
goś, staje się ona niejako samym alem. 


Nad całym globem ziemskim zawi- 
sta trująca atmosfera zbrodni, którą od- 
dychają narody, społeczeństwa, jed- 
nostki. 

A ludzie poczynają powoli oswajać 
się z istniejącym stanem rzeczy. 


Kogoż dzisiaj wzruszy fakt, że brat 
zastrzelił brata, matka zabiła dziecko, 
córka otruła ojca, jeżeli w zbrodni tej 
brak jest „tego“, co ją wynosi ponad 
inne ? 

Zbrodnia musi posiadać w sobie ja- 


tikis „pieprzyk'”, musi tchnąć „sensacją“, 


by mogła wołać reakcję w umyśle 
człowieka. 


Zaś obok zbrodni, że tak powiemy, 


B | powszednich, codziennych, każdy prze- 


chodzi obojętnie., niemal bez zastano- 
wienia. 

Codzięń tedy przegląda się pobież- 
nie kronikę „wypadków“. 
nych  szablonowo  „Dzieciobójczyni 
„Dzieje grzechu“, „Podrzutek* itd. 


« 


choć od „wypadków tych roją się szpal- || 


ty pism. 


W wielkim mieście rodzi się każde- || 


go dnia podobna zbrodnia, której doko- 
nywa rńatka, a ofiarą pada własne jej 
dziecko. 

Wartoby jednak zwrócić baczniej- 
szą uwage na te „wypadki“ i pomyśleć 
o szybkim i skutecznym ratunku... 


zatytułowa- | |; 


Onegdaj przed południem dozorca 
domu przy ul. Wschodniej nr. 24 zamia- 
tając klatkę schodową, znalazł na pierw 
szym piętrze jakieś małe zawiniątko. 

Po rozpakowaniu zawiniątka skomsta 
tiówał z niemałym przerażeniem, że za- 
wiera ono trup noworodka płci mę- 
skiej. 

Dokonawszy tego strasznego odkry- 
cia — zameldował o powyższym poli- 
cji, która wdrożyła w tej sprawie ener 
giczne śledztwo. 

Oględziny lekarskie stwierdziły, że 
dziecko zostało uduszone, na co wska* 
zywała czerwona pręga na szyjce. 

Energiczne poszukiwania policji u< 
wieńiczone 

zostały pomyślnym skutkiem, 


gdyż w dniu wczorajszym aresztowa* 
no wyrodną matkę. 

*Jest nią 19-letnia Stanisława Ow» 
P zamieszkała przy ul. Szopena 
nr. 7. 

Badana przez policję nie przyznała się 
do zamordowania dziecka, utrzymując, 
że pozostawiła je na schodach żywe. 

Sprawę skierowano do sędziego śled- 
czego. : — 


MIŁY PARY: 


„Au petit Paris“ | 


pod powyższą nazwą otwiera 
w sobotę, d. 21 b.-m. dyplo- 
mowana z Paryża modystka 
p. Rubinstein przy ulicy | 


Piotrkowskiej 81, | 
tel. 38-65, wykwintny A 
SALON MóD 


który stale zaopatrzony będzie 

w najelegantsze nowości paryskie 
KAPELUSZE 

Drobna konfekcja damska, 


CENY PARYSKIE t. j. o 50 proc, 
— tańsze od cen miejscowych. — 


Lula „Czerwonego Rosa“ 


„EXPRESS WIECZORNY” 


Walka z ślodem mieszkaniowym 


przez rozpoczęcie akcji budowlanej winna być poujęta przez związki zawodowe 


Jedną z największych bolączek po- 
wojennych społeczeństw europejskich 
jest bezwzględnie sprawa mieszkaniowa 

Całowiek, który niema dachu nad gło 
wą przestaje być człowiekiem, a staje 
się zwierzęciem zdolnem do wszelkiej 
zbrodni, byleby zdobyć sobie dach nad 
głową. 


Ileż to potwornych czynów rodzinobój 
czych, ile krwi, ie cierpień spowodowała 
ta walka o własny kąt — jaki poważny 
wpływ na ruch naturalny ma głód mie- 
szkaniowy: tysiącom osób ukrócił, on ży 
cie, tysiące dzieci nie ujrzało światła 
dziennego, bo rodzice ich nie mieli ich 
gdzie umieścić, 

Jak 

straszliwy jad demoralizacji 
wprowadziło gnieżdżenie. się w jednym 
pokoju kilku rodzin wraz z dziećmi, któ 
re od najmłodszych lat przyglądały się 
życiu w jego nagiej ohydzie!... 

Dopiero po kilku lat dziesiątkach, 


W 


Thir zadah aryimetycznyh 

W krótce ukaże stę na półkach księ 
garskich nowy zbiór zadań matematycz- 
nych mojego pióra, z uwzględnieniem ak 
tualnych metod nauczania według pro- 
gramu ministerjum szkół powszechnych 
i kursów znieksztąłoonych. 

Ponieważ materjał zawarty w tej 
książce będzie bezsprzecznie rewelacją 
w dziedzinie nauki oraz na polu moko- 
towskim, podaję kilka wzorów dla nau- 
czycieli, wychowawców i korepetytorów 
z dwu klasowym wykształceniem, 

Zadanie I, W mieście Ł, odbyło się 
w ciągu jednego roku 15 maskarad, 10 
wieczorków tanecznych z cytryną do 
herbaty i 5 wieczorków bez cytryny, — 
Ile mordobić było w mieście -£,, jeżeli 

i koki Ray okrągła i każda 
cytryna kosztuje tyle, ile zmartwień ma 
kupiec w tym mieście w ciągu jednej se- 


Zadanie IL (fizyko-matematyczne). 
wGłos” rozchodzi się z szybkością dwu- 
dziestu trzech egzemplarzy na godzinę. 
„Kurjer” przebywa tę samą drogę w cią 
gu dwuch in, a „Express” w ciągu 
sekundy, Znaleźć „Pracę” (P) o ile wia- 
domo, że żadna praca nie hańbi, 

_ Zadanie pewnym domu miesz- 
kato 43 lokatorów, Obliczyć ile szykan 
i nieprzyjemności robi gospodarz każde- 
mu toate, e Pa x ai nie 

ę wyprowadzić i sąd dotychczas 
mie wydał ani jednej eksmisji, 

Zadanie IV, Obliczyć ile kalorji cie- 
„pta zawierać prośby dyr. Wro- 
czyńskiego, ażeby były gorące į mogly 
wzruszyć magistrat m. Łodzi, 

Zadanie V, Zrobić zadanie czwarte 
nd óję sposobem, jeżeli wogóle jest na to 
jaki , 
Zadanie VI, Pan A, wyszedł z miesz- 
kania o godzinie 5-ej rano, Po upływie 
godziny z sąsiedniego domu wyszedł p 
B, bez kapelusza, dwunastej pan A 
spotkał p. B. w cukierni, gdzie rozma- 
wiali długi czas. O szóstej wieczorem pan 
A, wrócił do domu dorożką, Pan B, zgi- 
nął bez wieści Policja wszczęła śledz- 
two, Jutro „Express™ o tem obszerniej 


nąpisze, 

Zadanie VII, Jeżeli o każde 15 wiorst 
ma wschód różnica czasu 
sekundy, a przy posuwaniu się na zachod 
cząs zmienia się w stosunku odwrotnym 


obliczyć kiedy-czasy zmienią się na lep- 
s A 


ze? 
Zadanie VM, W szkole były 150 ucz- 


niów, w tej liczbie pięciu Natansonów. | biega w ciągu sekundy 315 kilometrów pe 


wynosi 2,157|w Palm 


i organizacje społeczne. 


gdy wyrośnie to młode pokolenie, wycho 
wane w duszńej atmosferze, nigdy nie 
przewietrzanych izb, gdy grużlica pocz- 
nie zbierać swe dojrzałe db skoszenia 
ofiary, wówczas da się ocenić straszliwe 
skutki głodu mieszkaniowego, 

Gdzieś w oddalonych od śródmieścia 
dzielnicach, na błotnitych uliczkach, peł 
nych wyboi, ciemnych, znajdują się 

w odrapanych wilgotnych domach 
o okropnych cuchnących podwórzach— 
jednoizbowe „mieszkania, 

W małych takich ciasnych jednookien 
nych izdebkach gnieździ się 10—15, a na 
wet i czasem dwadzieścia osób 

pokotem leżą na ziemi 
w czasie snu, jeden koło drugiego — a 
płuca ich nie mogąc uchwycić powietrza 
rzężą, wydając przerażliwy dźwięk.. 


++ 


* 
W Polsce nie uczyniono dotąd nic, by 


złagodzić tę straszliwą klęskę, Ani'rząd 


ani władze komunalne nie podjęły inicia 
tywy budowlanej, choć zwoływano w 
tej sprawie setki konferencji, rozpisywa 
no dziesiątki ankiet i raz po raz agencie 
urzędowe lansują enuncjacje o wielkich 
projektach akcji rządowej, 

I w Łodzi nie zrobiono dotąd nic by 
złagodzić tę klęskę społeczną choć przy 
brała ona tutaj potworne rozmiary, 

Władze komunalne również nie zain 
teresowały się tą sprawą, tak że społe 
czeństwo samo winno podjąć inicjatywę 
w kierunku budowlanym, j 

Coprawda towarzystwo „Lokator" 
na jesieni ubiegłego roku uchwaliło pro 
jekt wielkiej akcji budowlanej, ale w 
miarę zbliżania.się do sezonu budowla 
nego coraz bardziej słabły echa tych 
zamierzeń, 

Jeszcze kilka zaledwie tygodni dzie 
li nas od rozpoczęcia sezonu budowla- 
nego, którego niewykorzystanie byłoby 
zbrodnią samobójstwal 


Q 


Służąca do wszystkiego. 


— Mieszkanie nie jest duże,, Fran- 
ciszka nie będzie miała wiele roboty.... 
Ale u mnie musi być porządek... Podłogi 
froteruje się codziennie. Prawie co mie 
siąc.. Franciszka umie prać?.,, 

— A jakże.. Mam rekomendację... 
Służyłam w wielkich domach i robota nie 
jest mi przecież obca... Prasować umiem 
i jak trzeba to i obiad ugotuję,, I sama 


G ai EPET S REET 


FI 


„Beach rybak Jesse 
nieznanego dotychczas potwora, 
mina jakieś domino maskaradow 


zy WBREW 


Zadanie IX, 


EDTA EZ PTE TOWA 


Kula karabinowa prze- 


Obliczyć kiedy pan Natanson zwarjuje | Obliczyć ile kilometrów przebiegnie kula 


> s 


ucznia wynosi 


180 złotych miesięcznie. ' Bóg kule nosi, 
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umiem wymaglować,., 

— A gdzie Franciszka przedtem słu- 
żyła?,,, 

— Ja nietutejsza jestem, przyjecha- 
łam z Psiej Wólki koło Krowich Dołów... 
Mam stryjecznego brała, który mnie u- 


trzymywał, ale teraz się ożenił, więc. 
szukam slużby... 


— Franciszka zostawi paszport i ju- 
przyjdzie do roboty, 
KO EARTE 0icy "| 


Hiro 


" 
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Livermore wyłowił z i 


tórego wygląd przypo- 
e. 
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WEWN: ZOINTS WTO TZT 
Zadanie X, Liczba bezrobołnych w 


wiem mieście wynosi tyle, ile lał ue 


CEA A) LEJ 2.7 


seri A > 7 plynie zanim w tym samym mieście bę“ [m0 
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Inicjatywę winny ująć w swe ręce 


związki zawodowe tak robotnicze jak 
i pracownicze 
zrzeszenia inteligenckie i kooperatywy, 
Organizacja taka zdołałaby niewąi- 
pliwie uzyskać choć w niewielkich roz= 
miarach pomoc rządową oraz samorzą- 
du i mogłaby w przeciągu sezonu budo 
wlanego wybudować kilkadziesiąt do- 
mów dwu lub trzymieszkaniowych, 
Nie uratowałoby to sytuacji, ale w 
każdymbądź razie 


przyczyniłoby się do poprawy istnieją 
cych stosunków, 
tem bardziej, że emigracja, oraz likwida 
cja olbrzymiej ilości przedsiębiorstw 
przyczyniła się do odciążenia sytuacji, 
Inicjatywa winna być podjęta przez 
zarządy organizacji, które w ten sposób 
wykażą swą żywotność i zrozumienie 
ciążących na nich zadań, 


ui da była służącą do wszyste 


rała, sprzątała, przeklinała, 
wała, froterowała, uśmiechała się, śpie- 
wała it. d. 

Była młodą dziewczyną, państwo byli 
więc z niej zadowoleni, 

Ale pewnego razu lokator domu, w 
którym służyła Franciszka, zauw. 
służącą w bramie z wielką paką i pal- 
tem pod pachą, 

Żdziwiło go to niezmiernie, udał się 
więc do państwa W. gdzie Franciszka 
służyła i zawiadomił panią W. o tem, co 
widział. 

Pani W. stwierdziła natychmiast brak. 
wielu rzeczy w mieszkaniu, a wraz z rze 
czami znikła służąca „do wszystkiego”, 

Natychmiast o u zameldowa» 
no w policji, która wszczęła śledztwo i 
Franciszkę J, ujęto. i 

Sąd skazał 19-letnią Franciszkę J, za 
kradzież na 5 miesięcy więzienia. 

i Juris, 


Dlaczego płacimy drogo 
za buty? 


Ciekawe dane statystyczne, 
ilustrujące paskarjat „butny”*. 


Kompetentne koła są zdania, iż obe- 
cna drożyzna obuwia krajowego spowo- 
dowana jest głównie następującą okoli- 
cznością: przed wojną większość skle- 
pów sprzedających obuwie prowadziła: 
własne pracownie obuwia, przyjmowała 
obstalunki etc, kaikulując cenę obuwia 
według rzeczywistych kosztów wła- 
snych. Obecnie przeważająca większość 
sklepów obuwia obstalunków nie -przyj- 
muje, sprzedaje natomiast obuwie goto- 
we, skupywate od chałupników po ce- 
nach b, niskich. 

System ten prowadzi do zaopatry< 
wania nabywców w obuwie liche i dro- 
pie, albowiem właściciele sklepów obu- 
wia liczą sobie za pośredniczenie mię- 
Gzy chałupnikiem i odbiorcą 100 do 150 
proc zysku. 

Z tych względów imarodaine władze 
winny raz jeszcze wejrzeć w tajniki kal- 
Kkułacji szewckłej, zwracając głównie u- 
wagę na tę okoliczność, iż robocizna w 
tel gałęzi przemysłu jest obecnie wyż= 
sza od przedwojennej tylko o 30 procs 
obuwie o 50 proc. i więcej, jak to stale 
wykazują zainteresowani. 


Podpalenie. 


Marcin Wojciechowski, Wólczańska 
140. zameldował policji, iż nocy ubiegłej 
ö godz. 3,55, gdy się przebudził, zauwa 
żył, że pali się Ściana jego mieszkania, 
polana naftą. 

O. podpalenie podejrzewa się mieszkań- 
tero domu Antoniego Szymańskie- 
ikołaja Lisieckiego. 

(r umiejscowił sam Wojciechow- 


Dwie Sdktegorki pani de Thee o raku 1075. 


Rok przełomów politycznych, niewierności i zdrad 
małżeńskich. 


Przez pewien czas pityjski tron pani 
de Thebes w aPryżu był osierocony. Na 
rok obecny jednak, zapisały się do głosu 
i wyvstąp.ły wreszcie aż dwie naraz kan 
dydatki do następstwa po niej. Każda z 
tich przytem uważa się za jedynie upra 
wniorą i uzdolnioną do ujęcia w dłoń 
berła prorokini ogólno - światowych ko 
njunkiur. Jedna z tych pań nazywa się 
madame de Teleme, druga — madame 
Fraya. Obie ułatwiły sobie o tyle swe 
ciężkie zadanie, że podczas gdy pani de 
Thebes występowała ze swemi proroc- 
twami na rok nadchodzący w okresie 
między Bożem Narodzeniem i Nowym 
Rokiem, panie de Teleme i Fraya prze- 
mówiły dopiero po upływie już miesiąca 
roku, o którym mają orzekać. Podobno 
ma być gwarancją większego prawdopo 
dobieństwa ich wróżb. 

Obie prorokujące konkurentki zasto- 
sowały zresztąwiojalny podział a a 
Madame de Teleme mówi o polityce. Ma 
dame Fraya zaś o rzecząch ogólnych 
— o rzeczach erotycznych. 

Madame de Teleme oświadczyła, że 
tząd Herriota we Francji utrzyma się 
najdałej do czerwca, oczywiście bieżą- 
cego roku. Najpóźniej w czerwcu p. 
Herriot runie i nadomiar runie w taki 
sposób, że już nigdy więcej na arenie po 
litycznego życia się nie ukaże. Przy- 
czyną tej katastrofy będzie „sprawa re- 
ligijna“, ti. jak się domyślać należy, spra 
wa stosunków Francii z Watykanem. 
W Angji i w Niemczech według pani 
de Teleme powrócą do władzy socia- 
liści. W Stanach Zjednocoznych najzu- 
pełniej nagle, poprostu z dnia na dzień, 
obalony zostanie prezydent Coolidge. 
Włochy doczekają się końca rządów p. 


«0; 


Mussoliniego. W Hiszpanji wybuchnie 
rewolucja. Wreszcie Rosja otrzyma 
„nowy rząd“. Do jakiego stopnia ten 
rząd będzie istotnie „nowy“ — tego już 
pani de Teleme nie powiada. 

Madame Fraya jest nieporównanie 
przezorniejsza niż pani de Teleme i ton 
jej przepowiedni bardziej odpowiada 
klasycznym wzorom pityjskości. Rok 
1925 — oświadcza — będzie to „rok 
gwałtowny, burzliwy, ciemny (27), bły- 
skawicznie przebiegający, rok bajecz= 
nego rozpędu“, Pani Fraya nie zgadza 
się ze swą konkurentką co do tego, aby 
gdziekolwiek na świecie miały wybuch 
nąć rewolucje, Nie — rewolucji nie bę- 
dzie, za to będzie „wszędzie podniece- 

nie“, — „Przerażliwe niebezpieczeń- 
stwa — powiada pani Fraya — zaryso 
wują się tu i owdzie; czarne widma wy- 
rastają na horyzontach. Czy będzie 
wojna? Nie, lecz będziemy żyli w bez 
ustannej trwodze. Trzech lub czterech 
wielkich ludzi wyłoni się nagle z ciem- 
ności na jasność. Gdzieś — krótka dyk 
tatura. Wogóle wszystko krótkie i 
szybkie, i bezbolesne. Taką jest syg- 
natura roku. 

l do tej „sygnatury roku“ pani Fraya 
dodaje jeszcze wielce niepokojącą, O- 
czywiście tylko dla części męskiej ro- 
dzaju ludzkiego, wiadomość, Oto, że 
„nigdy kobiety nie będą bardziej kocha- 
ne, niż w roku 1925, bowiem — dorzuca 
w formie wyjaśnienia paryska proroki- 
ni — rok 1925 będzie rokiem wielkiej 
niewierności wogóle i przedewszyst- 
kiem rokiem najdoskonalszych, najbar- 
dziej wyrafinowanych,  najobfitszych 
zdrad małżeńskich» 


Jakim winien być tancerz? 


Najsympatyczniejszy mężczyzna, jeśli źle tańczy, traci 
w oczach pięknej danserki wszelką wartość. 


Pewien nauczyciel tańca uskarżał się 
tiedawno, że zakochani są nader złymi 
tancerzami, Dowodzi on, że pary zako- 
chane zanadto są zajęte sobą, aby mo- 
gły zwracać uwagę na kroki tańca, Ów 
tancmistrz, który uważa taniec za sztu- 
kę samą dla siebie twierlzi, że sala ba- 
lowa nie jest odpowiednim terenem dla 
miłości, pragnąłby wygnąć z niej amora, 
który psuje klasyczną harmonję tańca i 
tak w tej dziedzinie, jak w wielu innych 
robi zamieszanie. 

Możliwe, że ten apostoł choreografii 
ma za swego czysto łachowego punktu 
widzenia rację, niema jej jednak stano- 
wczo z ludzkiego punktu widzenia, Do- 
tychczas dla zwykłych śmiertelników ta- 
niec nie był celem samym w sobie, ale 


JERZY RZĘCKI. 


sposobnością zbliżenia się do płci dru- 
giej. E i rozkosztnym preludjum symfonii 
serc. Ale namiętny tancerz współczesny 
nie chce nic słyszeć o miłości, on trak- 
tuje taniec zupełnine poważnie, rzec mo 
żna sportowo i odrzuca wszystko, coby 
mu w precyzyjnem wykonywaniu tanecz 
nych kroków przeszkadzać mogło, Dan- 
serkę swoją traktuje nie jak kobietę god- 
ną kochąnia, ale jako partnera, który ma 
dobrze wykształconą parę nóg. 

Podobnie dzieje się u kobiet, 

Najsympatyczniejszy mężczyzna, je- 
żeli nie dość dobrze tańczy, traci jako 
danser wszelką wartość. Na pierwsze 
miejsce wysuwa ię w tańcu technika, bo 
„łachowość” wzięła górę nad dotychcza- 
sowym celem tańca.. 


39 


Kryminalny romans 
Po dwu godzinach, spędzonych u 
Heleńskiej w oszałamiającym do utraty 
przytomności wirze najwymyślniejszych 
pieszczot, Zdziś powracał dorożką do 
domu, bezsilny i złamany. Wchodząc do 
siebie chwiał się na nogach,  Maniusia 
przerażona zapytała co się stało, 


— Tak mi się nagle słabo zrobiło na 
ulicy — rzekł — że musiałem wziąć do- 
rożkę i ledwo dowlokłem się do windy.. 
Ale to pewno z przemęczenia, położę się 
na godzinkę, to mi przejdzie. 

Maniusia troskliwie ułożyła go na 
łóżku i pytała, gdzie go boli, czy mu co 
przygotować i posłać po doktora, Lecz 
on tylko wziął czule jej rączkę i całując 
rzeki słabym szeptem; 


kinematograficzny. 

— Nic mi nie będzie, najdroższa nie 
niepokój się, nic mi mie potrzeba, ani 
doktora, ani żadnych lekarstw, tylko 
chwilkę odpoczynku, 

— To może zagasić światło? 
pytała Maniusia, strwożona, 

— Owszem, duszko, badź łaskawa — 
odparł Zdziś — rzeczywiście razi mnie 
światło — rzekł myślał zaś, że tn będzie 
bezpieczniej, przy świetle bowiem golo- 
wa dostrzec może jakieś ślady, których 
nie zdążył zatrzeć... 


Od tego dnia spotykał się z Heleń- 
ską oonajmniej trzy razy na tydzień i 
zapamiętale oddawał się nowemu szało- 
wi rozhukanej namiętności. Maniusia 
dostrzegła zmianę, jaka w nim zaszła, 
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Para, która waży razem 1430 funtów. Jest to p. Tom Ton (wagi 
745 funtów) oraz jego „mała“ przyjaciółka p. Alicja Fulton. Zbu- 
dowano dla nich specjalne auto, gdyż w zwykłym 
nie mogli się pomieścić, 


mn aaaaaaaaaaaaaaasssiitauauŘÃŘiIiIIssoo 


107-ietnia 


107-letnia Elżbieta Yerkes z Pensyl- 


wanji pomimo swego tak podeszłego 
wieku dba jeszcze niezmiernie o swoją 
powierzchowność. Ta rzeźka staruszka 


prababka 25 prawnuków, kazała sobie 
niedawno obciąć włosy i nosi najmo- 
dniejszą fryzurę paziowską. 

Wnuczka jej zamężna za pewnym 
paryskim kupcem, licząca 23 lat, odwie 
dziła niedawno babcię w jej amerykań- 
skiej ojczyźnie. Przy tej sposobności 107 
letnia staruszka tak się zachwyciła fry- 
EEEE ANET 


ale tylko fizyczną, Była przekonana, te 
to z przepracowania, starała się więc 


oszczędzać go, jak mogła. 


Ale, że to przed przyjaciółmi nic u- 
kryć się nie da, więc stosunek Zdzisia |z 
Heleńską zaczął przenikać poza obręb 
czterech ścian jej alkowy, a stopniowa, 
choć wielce niejasno i niewyraźmie za- 
czął docierać i do Maniusi. Przyjaciółki 
i przyjaciele czynili wszystko możliwe, 
aby wszystko, czego się zaledwie domy- 
siali o stosunku Heleńskiej ze Zdzisiem. 
doszło do Maniusi w formie jaknajbar- 
łziej konkretnej i drastycznej, 


Oczywiście, Maniusia z oburzeniem 
odrzucała te wszystkie, jak jej się zda- 
wało, niecne kłamstwa i oszczercze in- 
ynuacje, Nie mówiła nawet o tem Zdzi- 
siowi, bo poprostu, wstyd jej było pow- 
tarzać podobne, jak jej się zdawało, 
brednie, 

Aż kiedys nastąpiło coś, co w dużej 
mierze potwierdziło krążące pogłoski. 
Tańcząc pewnej nocy w dancingu, stysza 
ła dokładnie urywek rommowy jaką pro- 
wadził z Heleńską, tańczący z nią malarz 
Grodecki, 


— Ten Zdziś to się w czepku rodził! 
Najeudowniejsze dwie kobiety w War- 
szawie go ubóstwiają: najroskoszniejsze 


elegantka. 


zurą a la garconne, że postanowiła rów 
nież obciąć sobie włosy. 74-letnia córka 
zaprotestowała energicznie przeciwko 
temu projektowi sędziwej elegantki, ale 
staruszka nie dała się odwieźć od swe- 
go zamierzenia twierdząc, że kobieta 
dopóki żyje, powinna stosować się do 
mody. 


Zyta „Czerwonego Rasa” 


A E 
Medal watykański na pamiątke świoteqgo roku 1925. 


+1: 47) POW EW 2. 
dziewczątko i najrozkoszniejsza kocl:a- 
nica... Przyznam się pani otwarcie, że 
stokroć bardziej zazdroszczę mu pani, 
niż owej Maniusi, z której muszą być, o 
ile się nie mylę, ciepłe kluski, 


— Niech pan będzie cierpliwy, to i 


na pana kiedyś kolej przyjdzie... rzek- 
ła kusząca Heleńska, 
Rozmowę tę Maniusia powtórzyła 


wieczorem Zdzisiowi, Zmieszał się bar- 
dzo po raz pierwszy bodaj w życiu nie 
wiedząc, jak się wykręcić z tej sytuacji 
W końcu rzekł: 

— Dam ja tej Heleńskiej nauczkę za 
rozpuszczanie takich plotek... Nie rozu- 
miem, co jej wpadło do głowy. Chyba 
nie potrzebuję ci tłómaczyć. że to wszy: 
stko wyssane z palca.. - 

Wiem nagle Maniusi przyszedł do 
głowy aforyzm, który gdzieś czytała:* 
gdy kobieta mie przyznaje się do kochan- 
ka to znaczy, że go kocha, gdy się do 
niego przyznaje to znaczy że ubóstwia 
go do szaleństwa..." 

Przez całą noc już Mamusia oka nie 
zmrużyła. Zazdrość, ten smok zielono- 
oi, jak go Szekspir nazywa który sam 
się rodzi i sam się zeżera, zawradł się do 
jej duszycki i wgryzł się gięboko w jej 
rozkochane serduszko... 

D. c, n, 
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Dlaczego trani francuski spada. 


Nowojorskie koła rządowe nie mają zaułania do waluty francuskiej. 
Francja winna zmienić swą politykę kredytową oraz unormować 


stosunki gospodarcze. 


wodem spadku franka jest brak zaufania 


"Londyn, 17 lutego. 
nowojorskich kół giełdowych do waluty 


fużba telegraficzną „Expressa". 7 
Specjalna s a telegrafi iesąouikie(. 


Spadek franka francuskiego wywo- „Westminster Gazette" odrzuca twier 
łaj w kołach politycznych wielkie zain | dzenia irancuskie, jakoby spadek franka 
teresowanie, W ciągu dnia wczórajsze- | wywołany został ostatnią notą Churchi- 
go wybitni politycy przeprowadzali roz| ją w sprawie długów  międzysojuszni- 
mowy z bankierami, dowiadując się © czych, 
przyczynach spadku waluty irancuskiej Anglja jest dzisiaj sama zaintereso- 

Bankierzy oświadczyli zgodnie, że| wania w utrzymaniu zdolności kredyto- 
nie należy brać pod uwagę głosów pra-| wej Francji, 
sy paryskiej, która przypisuje winę Francja zawsze może Jiczyć na po- 
spaku franka spekulantom, Głównym po moc Auglji, jeśli zapragnie uregulować 


swe dlugi, Tylko uregulowanie kwestji 
długów. może poprawić sytuację finanso 
wą Francji, Ameryka nie chce pożyczać 
tym państwom, które nie wypełniają 
swych zobowiązań, Zdaniem pisma po- 
wyższego błędne iniormowanie przez 
pisma paryskie obywateli irancuskich o 
przyczynach spadku franka jeszcze bar- 
dziej odrywa wiarę w stałość waluty 
francuskiej, Francja winna zmienić swą 
politykę kredytową, oraz unormować 
stosunki gospodarcze, Wówczas dopiero 
wróci zaułanie do franka, J.A, 


P. Pusta zadowolony jest ze 
swego pobytu w Warszawie. 


Niezadowoleni są natomiast bolszewicy, 


P. Rakowski prawi Komplimenty Polsce 
i podjudza przeciw Rumunji. 


Rewel, 17 lutego, niezadowolenie, ` 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu“. Moskiewska ‚„Prawda" nazywa tą 
Estoński minister spraw zagranicz-| wizytę „podejrzaną”. Komunikśt urzę- 
nych Pusta po powrocie ze swej podró| dowej agencji sowieckiej z Warszawy 
ży do Warszawy, oświadczył miejsco-| o pobycie ministra Pusty w stolicy Pol 
wym dziennikarzom, że jes: prawdziwie | ski przypisuje mu demonstracyjny anti- 
wzruszony serdecznym przyjęciem oka- | sowiecki charakter. 


zanym mu w Warszawie, Następnie mi- Moskwa, 17 lutego. 
nister wskazał, że wizyta jego w War- 
szawie nie posiada charakteru urzędo- 
wego, lecz że była jedynie odpowiedzią 
na wizytę ministra Skrzyńskiego w Re- 
wlu. Jednakowoż podczas kilkodniowe- 
ga pobytu w Warszawie były poruszane 
niektóre kwesti», mające na celu ufrwa 
lenie pokoju i związane z konferencją 
w Helsingforsie 4 współpracą obu państw 
w Lidze narodówf” Minister Pusta ze 
szczególnem zadowoleniem podkreślił, 
że we wszystkich wymienionpch spra- 
wach osiągnięto całkowitą jednomyś!- 
ność pomiędzy Estonją i Polską, 
Moskwa, 17 lutego. 


Specjah.a ulażba telegraficzna „Expressu“ 
Podczas pobytu w Charkowie Ra- 
kowskij rozmawiał z  współpracowni- 
kiem urzędowej agencji sowieckiej na 
temat stosunku do Polski i Rumunji, Ra 
kowskij oświadczył, że nie widzi przy- 
czyn, które uniemożliwiałyby normalne 
stosunki pomiędzy Polską i związkiem 
sowieckim, Rząd sowiecki ma zamiar 
pozostawać i nadal na gruncie traktatu 
ryskiego, Co innego stosunki z Rumunją 
Tu występuje sprawa Beęsarabji i rząd 
sówiecki zamierza ć się wyko- 
nania umowy z roku 1918, obowiązują- 
cej Rumunję do zwrotu Besarabji, Lecz 


Walka Wiednia o tani chleb, 
Specjalna służbą telegraficzna „Expressu*, 
Wiedeń, 17 lutego, 

Wiedeń znajduje się obecnie w 

stadjum sanacji cen chleba. Już od 

dłuższego czasu istniały dwie wiel. 


DRUGA PRZEDGIEŁDA 
SKA 


mm ZN 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR- 
SZAWSKA 
New-York 5,165 


Londyn 24,72 
Paryż 27,12 


WARSZAW» 


Dolary 5,185 
Tendencja trochę słaba. 


PRZEDGIEŁDA AKCJOWA. 
Bank Handlowy 7—6,85 
Bank Zachodni 2,35 
Starachowice 2,68 — 2,62 
Rudzki 2,30 — 2,25 
Lilpop 1,15 
Ostrowiec 9,10 
zyrardów 14,50 — 13,90 
Chodorów 5,60 . 
Cukier 4,60 — 4,65 
Węgiel 4,10 
Siła i Światło 0,43 
Haberbusch 8  - 
Lombard 1,25 
Gosławice 2,50 — 2,55 
Tendencja mocniejsza. 


Fenomeny klimatu. 
Specjalna służba telegraficzną „Expressu* 
Moskwa, 17 lutego, 


Rosja sowiecka przeżywa obecnie 
takie same fenomeny klimatyczne jak 


kie wytwórnie piekarskie, „Anker* |! inne kraje Europy. Z Połocka ko- 


i „Hammer“. Działały one w poro- 
zumieniu, podnosząc wciąż ceny, tak, 
że chleb kosztował już 8500 koron. 
Wówczas wdała się w tę sprawę po- 
[icja i zaaresztowała dyrektora pie- 
karni „Anker*. Pod wpływem ener- 
gicznej akcji władz, piekarnia ta ob- 
niżyła ceny do 7500 koron. Produk 
cja jej podniosła się wówczas o 17 
proc. Wobec tego piekarnia „Anker“ 
ogłosiła, że rozszerza swe przedsię- 
biorstwo. W ten sposób z represji 
policyjnych wynikła broń do zwal- 
czania konkurencji i zdobycia stano- 
wiska monopolowego. 

Dzisiaj piekarnia „Hammer* ogło- 
siła, że celem skutecznej walki z 
konkurencyjnymi trickami „Anker* 
obniża cenę chleba do 7200 koron. 
W ten sposób dzięki powrotowi do 
wolnej konkurencji ludność Wiednia 
zaopatrywana jest w tani chleb. 


Czytajcie „Express Wieczory“ 


munikują, że wskutek długotrwałej 
odwilży ruszyły lody na Dźwinie za- 
chodniej. Jednocześnie z Kaukazu 
donoszą o dalszych zamieciach i bu- 
rzach śnieżnych połączonych z wiel- 
iemi mrozami. Wskutek zamieci zo- 
stał ponownie wstrzymany ruch ko- 
lejowy na wielu. linjach. Wskutek za» 
mieci i mrozów musiano odłożyć na 
nieokreślony czas zjazd sowietów 
gruzińskich, gdyż nie mogło być mo- 
wy o przeprowadzeniu wyborów w 
odciętych od świata przez śnieg 
miejscowościach wiejskich. 


Amerykańska mąka dla 
Rosji, 

Specjalna służba telegraficzna „Expressu“, 

Moskwa, 17 lutego 
W ostatnich dniach do portów morza 
Czarnego przybywają wielkie transpor- 

ty mąki amerykańskiej dla sowietów. 
Mąka ta została zakupiona przez rząd 
sowiecki na giełdzie zbożowej w Chica 
go i stanowić ma rezerwę aprowizacyj- 
aa, celem uniknięcia głodu ná przednów: 

U. 


Prasa sowiecka jest bardzo niezado|i tu, jak zapewnia Rakowskij, rząd so- 
wołona z podróży ministra Pusty do War| wiecki zamierzą działać pokojową me- 
szawy t wyraża z tego powodu żywe todą, 


:0: 


Czy Włochy zaakceptują przyłą- 
czenie Bessarabji do Rumunji. 


Prasa sowiecka ostrzega Włochy przed popełnieniem 
błędu politycznego. 


munji. Pisma sowieckie przytaczając 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu“ ostatnie głosy prasy włoskiej w tej spra 
W kołach politycznych zwracają uwa! wie, które są dość przychylne dla Rū- 
ge na ostatnią podróż rumuńskiego mini- | munii ostrzegają rząd włoski przed po“ 
stra spraw zagranicznych do Rzytnu, pełnieniem błędu politycznego, uzna- 
Według zdania tych kół, podróż ta|niem przyłączenia Bęssatabil do Rumu- 
ma na celu ratyfikację przez Włochy pro | nii. 
tokółu o przyłączeniu Bessarabjł do Ru- 
10: 


Moskwa, 17 lutego 


x 


Max Lieberman chary. 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu”, 


Królewiec, 17 lutego. Berlin, 17 lutego. 
Przed południem wydarzył się w Senjor malarzy berlińskich, . pre- 
porcie lotniczym w Królewcu stra- zydent akademiji sztuk pięknych, zna- 
szny wypadek. Lotnik, który wzniósł|komity Max Lieberman zachorował 
się celem odbycia próbnego lotu,|ciężko na grypę. Lieberman liczy 
spadł na skręcie i zabił się na miej-|obecnie 78 lat, posiadając przytem 
cu. niezwykle silny i zdrowy organizm: 


Katastrofa lotnicza. 


Specjalna służba telegraficzna „Expressu'* 


TETINE UZ YMWUWYPZ PZA 


Rekord szachowy Alechina. 


„Express* donosił już przed kilku 
duiami, o rekordowej grze w szachy mi- 
strzą Alechina, który rozegrał jednocze- 
śnie 28 partji, nie patrząc na szachowni- 


cę. Nasza ilustracja przedstawia salę, 
gdzie siedzą przeciwnicy Aiechiną. U gó 
ry Alechin w swoim pokoju podczas gry 
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Wyniki 

- Wiedeń, 
Rozgrywki o mistrzowstwo: Ama- 
teure — Slowan 2:0, Bewegungsspieler 


— Germania 1:1, : Weisse Elf — S 
freunde 3:2, 

Amatorzy odniesionem onegdaj zwycię 
stwem zakończyli serję jesiennych roz- 
grywek o mis''zostwo l-ej Ligi zawo- 
dowców, zdobywając tem samem pierw- 
sze miejsce w tabeli, Na drugiem miej- 
scu stoi Hakoah, z równą ilością punk- 
tów, lecz z gorszym nieco stosunkiem 
bramek, 


port- 


Tabela i-ej Ligi po dzień 15 bm, 
Kluby Gier Bramek Punktów 

Amatorzy 10 17:12 - 13 
Hakoah 10 19:14 13 
Admira 10 23:13 12 
Rapid 10 23:17 11 
Vienna 10 17:14 11 
W. A.C 10 18:20 11 
Wacker 10 11:13 10 
Sportklub 10 14:17 7 
Rudolfshigel 10 13:27 6 
Slovan 9 13:24 5 


W tabeli 2-ej Ligi zawodowców, pierw- 
sze miejsce zajmie Hertha, drugie Frieds 
orf, trzecie W, A, FE. 


MECZE TOWARZYSKIE, 

Hertha 5:3, Simering —- Wacker 6:2, 

Sportklub — G. A, C, 3:1, Rapid — 
International —Hakoah 5:1 (3:0)!!! [Drugo 
klasowylnternationa| bije omal nie mi- 
strza 1-ej klasy wysokocyfrowo, coby 
się działo, gdyby, to nie był mecz w piłkę 
nożną), 
Rudolfshiige! — Bewegung 33:0, W, 
A.C. — Neubau 6.2, Floridsdori—Vienna 
(komb.) 1:0. 


Budapeszt. 


Vienna (Wiedeń) — F,T.C, 2:0 W obecnoś 
ci 15.000 widzów, goście wiedeńscy zwy 


ciężyli na drugiem miejscu w tabeli sto-| 


jący F.T.C, W pierwszej połewie gra 
otwarta, przechodzi bez rezultatu. W 
drugiej połowie Vienna opanowuje sytu 
ację, uzyskując przez Gschneidla i Fi- 
schera dwie bramki, 


ostatnie. 
Rozpoczęcie wiosennej sesji rozgrywek 0 
mistrzostwo, 

Zyjacoti Viwo 3:0; zwyciężca wy- 
stapi} w zupełnie „odmiennym, uzupełnia 
nym nowymi graczami składzie, Tóreko- 
ver — B, E, A. C, (Universytet) 1:1, Va- 
sas — Zuglo 0:0, Nemzeti — Kispesti 2:0, 
II Okręg e—a B, T Ç; 1:0. 


Niemcy. 


D, F. C. (Praga) zwyciężył mistrz Gel 
senkirchen w stosunku 8:1, mając przez 
cały przeciąg gry decydującą przewagę. 
5,000 widzów, zawody prowadził najlep 
szy niemiecki sędzia dr. Bauwens, 


KOŃCOWE ROZGRYWKI O MISTRZO 
STWO NIEMIEC. 
Weisboden: Wielką niespodzianką dnia 
jest porażka słynnego I, F, C, Niimberg 
0:1, poniesioną w końcowej rozgrywce 
o mistrzostwo Niemiec, od V, £ R, (Ver- 
ein für Rasenspieler), Sportverein — 

Stuttgart 2:0. 
Rozgrywki o puhar: Altona 93 — Her 
tha (Berlin) 5:3, 


Czechosłowacja. 


Slavia — Vrsovice 6:2; u zwycięzcy 
finja napadu, z Sołtysem na środku we 
wspaniałej formie, Sołtys i Vaniek strzeli 
li po 3 bramki, Gra nadwyraz ordynarna 
w której 6 graczy zmieniono, względnie 
wykluczono z boiska, i ie są oni 
podobni do Hawliczka, Viktoria Żiżkov 
— Nuseloky 2:2. 


Mecze międzykrajowe. 
Szkocja — Walja 3:1, 
Spotkanie odbyło się w Glasgowie w 


obecności tłumów publiczności, Gra mia 
ła przebieg nadzwyczaj twardy. 


Paryż. 
Reprezentacja Północnej Hiszpanii 
Reprezentacja Paryża 4:1, 


„+. 


Norma procentowa d 


la żydów w, niemiec- 


kich organizacjach sportowych, 


Berlin, 17 lutego, 

Specjalna służba felegraficzna .„Fxpressa" 
Gtówny zarząd związku sportowego 
sekcji alpejskich w Niemczech postano- 
wil zwołać nadzwyczajne walne zebra- 


10; 


nie członków. Na porządku dziennym 
znajduje się kwestja zaprowadzenia nor 
my procentowej dla żydów celem zwal 
czenia „najazdu“ żydowskiego, 


Sztuczna ślizgawka w Warszawie. 


W lokalu warsz. Tow. łyżwiarskiego 
w Dolinie Szwajcarskiej, odbyło się nad 
zwyczajne ogólne zebranie członków, 
na którem na wniosek komisji sportowej 
ichwalono iednogłośnie budowę sztucz- 
aego toru śliząawkowego na otwartem 
Řasy a 


kisan 


Z meczu wieď=* 


ó amA â 


Idinternationat 
2; We lik sirzela “ z bramk 
7 w aiai ik sirzel Si san c 


powietrzu. Komisja sportowa zajęła się 
już szczegółowem opracowaniem pla- 
nów i zebraniem kosztorysów, aby jak- 
najprędzej przystąpić do realizacji uch- 
wały. 


. 


Dwudziesty dzień turnieju był dniem niezwykłej sensacji... 


Podwójny nelson jest czasem 
obosieczną bronią... 


$chwytany w nelsona Jago położył Kohlera momen- 


talnie na obie łopatki. 


z 


Jak FHawliczek obijał Bambulę i co 
z tego wyszło... 


W dniu wczorajszym mieliśmy oka- 
zję podziwiania nowoprzybyłego olbrzy 
ma z gór Harcu, p. Gerharda Karscho. 

Niestety, niewiele można powiedzieć 
o tym zapaśniku, gdyż walka jego z 
Rzyttkim trwała zaledwie 15 sekund. 

Cechuje przedewszystkiem Karscha 
niebywała wprost siła, szybkość akcji 
i rutyna, jednak o technice jego będzie- 
my mogli powiedzieć dopiero w recen- 
zji jutrzejszej,j po walce jego z Kóhle- 
rem, 

Olbrzym z gór Harcu położył Rzytt- 
kiego przednim pasem, założonym zupeł 
nie niespodziewanie z błyskawiczną 
wprost szybkością. 

O sile nowoprzybyłego kolosa, mo- 
że zaświadczyć fakt, że po uścisku jego 
herkulesowych ramion nie mógł Rzyttki 
o własnych siłach podnieść się z areny. 

Karsch jest wybitnym reprezentan- 
tem typu góralskiego, o niskim czole, 
krótkiej szyi i bajecznej muskulaturze 
ciała. 

Jest on niezwykle wysokiego wzro- 
stu, bo prócz Pineckiego i Petrowica 
przewyższa wszystkich zapaśników. 

Nie przebrzmiały jęszcze oklaski po 
rekordowem zwycięstwie Karscha, gdy 
na arenę wyszła druga najciekawsza pa 
ra dnia: Jan Jago i Maks Köhler. 

Przypuszczano ogólnie, że osłabiony 
codziennemi przeprawami estończyk po 
zwoli Kóhlerowi na uzyskanie zaszczy= 
tnego wyniku remisowego, lecz stało się 
wbrew wszelkim oczekiwaniom — od- 
wrotnie. 

Jago walczył nie jak zwykle, nie za- 
kładając żadnych chwytów Koóhlerowi, 
a starając się go tylko zmęczyć. 

Podczas walki tego mistrza, wszyscy 
bez wyjątku ątleci śledzą ciekawie prze 
bieg jej, obserwując chwyty i system 
walki estończyka 

Może jest to jedną z przyczyn, iż Ja- 
go nie wykazuje swej bajecznej techniki, 
o której prasa całego świata rozpisuje 
się z największym uznaniem, śpiewając 
dytyramby na jego cześć 

Köhler zakładał kilkakrotnie przeciw 
nikowi swemu przedni pas, lecz ten roz- 
rywał sploty ramion Kóhlera z najwięk- 
szą łatwością. 

Walka przez cały czas prowadzona 
była w pozycji górnej, bez czyjejkol- 
wiek przewagi. - 

Köhler przejął się w zupełności syste 
mem, stosowanym przez Loewy'ego, i 
w groźnych dla siebie momentach ucie- 
kał w kierunku barjery 

Po dwudziestu minutach tej bezowo- 
cnej walki, nikt już nie przypuszczał, by 
mogła się ona skończyć inaczej, niż „re- 
mis“, 


Z meczu „Vienna“ -„Sportkiu”* 3:1. Beer ' 
i Edy odpierają atak Rybasa. 


Nagle chwyta Kohler Jaga w pod- 
wójny nelson. À 

Na twarzy Köhlera zaigrał uśmiech 
triumfu; to samo dało się zauważyć na 
twarzy Pineckiego, który przez cały 
czas obserwował walkę z niekłamanem 
zaciekawieniem. 

Estończyk powstał, jak zwykle, zim 
nym, lecz znać było pewne skupienie. 

Minutę prawie trzymał Köhler Jaga 
w nelsonie, wtem ten ostatni, będąc 
w pozycji parterowej, i korzystając z te 
go, że Kóhler leży na nim całem ciałem, 
zastosował ruladę, kładąc błyskawicz- 
nie przeciwnika na obie opatki. - 

Teraz nastąpiła zmiana dekoracji: 
Köhler nie mógł uwierzyć w to, co się 
stało, Pineckiemu twarz się wydłużyła... 

Oklaski, jakie nagrodziły bajeczne 
zwycięstwo estończyka, były nie do o- 
pisania, 

Trzeba nadmienić, że Łódź po raz* 
pierwszy miała okazję podziwiać tak ba 
jeczną ruladę, będącą jedyną obroną i 
atakiem zarazem przeciwko podwójne- 
mu nelsonowi. 

W trzeciej parze występował! Pinec- 
ki przeciw Noestremowi. 

Walka była bardzo ciekawa i prowa 
dzona w błyskawicznym tempie. 

Finlandczyk walczył, jak zwykle, bar 
dzo nerwowo, lecz i Pineckiego wypro- 
wadziła rulada estończyka z równowagi 

Walką miała przebieg chaotyczny, 
dzięki nerwowości obu zapaśników, ale 
naogół była bardzo zajmująca. 

Początkowo prowadzono ją w pozy* 
cji górnej, lecz po kilku minutach zmu- 
sza Pinecki przeciwnika do parteru. 

Olbrzym stosował swą zwykłą tak= 
tykę, starając się dostać do tyłu prze- 
ciwnika i założyć mu podwójny nelson, 
nie udaje mu się to jednak dzięki żywo- 
ści i sile Noestrema. 

Finlandczyk nie ograniczał się tylko 
do obrony, lecz często atakował olbrzy- 
ma, a raz nawet założył mu podwójny 
nelson, który jednak Pinecki po chwili 
przerwał. 

Ten „plagjat“ doprowadził Pineckie- 
go do jeszcze większej wściekłości; wal 
ka pod koniec polegała na tym, kto kogo 
więcej razy uderzy. Zrozumiałem jest, 
że Pinecki ze swemi długiemi rękoma, 
nie był tym, którego biją... 

Walka została nierozstrzygniętą. 

Po walce ostatniej pary spodziewano # 
się bardzo wiele, lecz częściowo nastą- 
pił zawód... 

Stało się to dzięki flegmie murzyna, 
który początkowo nie reagował na ma- 
karony czecha. 

Wreszcie miarka cierpliwości jego 
przebrała się i począł się w dotkliwy 
sposób odwzajemniać Hawliczkowi. 

Zdaje się że po wczorajszej nauczce 
Hawliczek odzwyczał się zupełnie od 
bicia. 

Inicjatywa spoczywa przeważnie W 
rekach czecha, który dość umiejętnie a- 
takował murzyna, nie mogąc mu jednak 
nic zrobić dzięki kolosalnej sile i wadze 
tego ostatniego; 5 

Hawliczka zdenerwował zacięty 0- 
pór Bambuli i żeby go zmęczyć naciskał 


| łokciem jego gardło, uszy i nos. 


Murzyn znosił wszystko z cierpliwo- 
ścią, nie broniąc się prawie wcale. 

Ten bierny opór rozłościł jeszcze 
bardziej Hawliczka, który nie panując 
zupełnie nad sobą wykrzykiwał: „Ty 
czarna cholero! Sakramencka potwara 


11. Ps 

Nagle staje się coś nieoczekiwanego, 
gdyż murzyn korzystając z tego, że Ha- 
wliczek podłożył pod niego rękę prze- 
wrócił się, przygniatając czecha na obie 
łopatki. a 

Walka trwała 38 minut. = 


Str, 8. 
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: Dziś p gó 8 i pł wik Dziś oyi tipi weu. 
dalszy ciąg . dalszy ciąg 
Wielkiego Więdzytarodowego Turnieju Walki antie o iyi nist Raphi. Polsk. na rok 1925 i Nagrodę 5,000 i 


Dziś walczą 4 pary. Dziś walczą 4 pary. 


i para, 


Trel mela — Olaf Wöstrem y MMU Dryer inrtar Marit 


Mistrz Finlandji Ibrzym z Gór Harcu 


liwy 


JL Europy 


„EXPRESS WIECZORNY* > y 


o nagrodę 5.000 złotych. 
— ——————-— 
pod pi iaaa Arnolda 


—— 


Poczatek walk o godzinie 10-fej wierz. 


Zapaśnik łódzki IV para. 


ROZSTRZYGAJĘCA 


Jan. Petrowit g Pinechi — Mary 


Mistrz świata Syberji Mistrz Polski 
Anons: Wkrótce przyjeżdza Z, sławy jedyny niezwyciężony żydowski szampion Wildman z Budapesztu. 


II para. 


— Kaks KIKI 


Mistrz Niemiec, Berlin, 
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UWAGA: Przed rozpoczęciem walk dofiłada wszystkich zapaśników. 
Zakończenie przedstawienia obowiązuje o godz. 12 w nocy. Komunikacja tramwajowa w kierunku Górnego Rynku i Widzewa zapewniona: 
Dyrekcja cyrku ogłasza sprzedaż miesięcznych abonamentów na kije walk francuskich po znacznie zniżźonych cenach. 


zm Ma KT, 


416343 


NAJNOWSZYCH doł sed 


Dr. S. Kantor 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych i or 
Instytut Rentgeno- I Światłoleczniczy: 
Promienie Rentgena (Naświetlanie i prześwietlenie 
LLAS 
udziela w  kopletach 


prywatnych i pojedyńczo Ignacy Wilczek 


Informacje przy ul, Andrzeja 7, m, 18, lp. prawa 
Sa Balceyczne sohili Talaik, wiektzyżbeją | mal. oficyna, codziennie od 2 — 9. ` 507-5 


saź wibracyjny. czy 
UL. Piotrkowskiej 144, róż Ewangielickiej | CA: Lekcje pojedyńcze o 40 proc. taniej. 
(Wejście z Ewangielickiej 2) 


BIURO TECHN ICZNE 


Inż. J.Reicher; S-ka 


Południowa 28. Tel. 30-00. 


zn 


dontesjonowane przedsiębiorstwa elektrotechniczne. 
I. Dział prądów silnych: 


wnętrza ciała.) 
Światło kwarcowe i Finsend (Gruźlica skóry, kosme- 
tyka twarzy i wypadania włosów.( | —ŻEL 
Diatermoterapja (Choroby kobiece, reuztatyzm i ar- 


m.) 
Arsonvalizacja PA choroby skóry, hemoroidy etc. 
Cysto= I Endskopja (Choroby <A, i pęcherza.) 


nauki zbieranie i 


w południe, 


Prenumerata: 


=== 


+ H 
ża wydawnictwo 


z natury, Zapisy w szkole 
ul. Piotrkowska 84, — codziennie od 9-ej do 
lub też w hotelu 
(codziennie od 4—5 po. poł. 


Tadetsz Kleczyński. 


miesięcznie. 


podpatrywanie 


Express wietzorny | fepuklika lętznia zł, 7.30. 


„Republika*Sp, z ogr. odp. W. Polak. 
1 


p. 


Dział RADIO. 


Wyłączne przedstawicielstwo Światowej fabryki 
radioaparatów „RADIOSONANZ AIG, Beriin*, 


Przedstawicielstwo „Secieta Italiana Pireli, Milano 
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fabryki radioaparatów 
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KUCH „OSO: 
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BIURO TECHNICZNE lad, J. REICHER i S-ta 
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ZWYCZAJNE: 
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Ogłoenia kolorowe (minimalna wietkość ćwierć strony) 100 procent drożej. 


Czcionkami Republiki“, Łódź, Piotrkowska 4% 


Tłocznia, Piotrkowsza 15; 


Przyjmuje od Y — 2 
1 od 5—8 


Dla pań od 1—5 
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i od 4i pół dó f w. 
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ns stronie 10 $z 
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druk ogłoszeń Administr nie odpówieda. Drobne l0 gr Posżu Iwanie pracy 5 grosay, 


Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Telefon 27-24,22-14. Ooódziny przyjęć redakcji 6 —7 po poł, Rękopisów niezamówionych nie zwraca się» 
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odbiorczych. Budowa anten przez specjalile wy= A. G. BERLIN DÓŁ» hiai ii 
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